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i w Łodzi. 
Bonz. 


Z powodu święta uroczystego, przypadajg- 
cego dziś, numer następny wyjdzie w pią: 
tek. 


Gubernia piotrkowska 
w roku 1887-ym. 


¥. 


Przemyst görniczy. 


W poprzednim artykule zapowiedzieliśmy | 
bliższe szczegóły o produkcyi węgla ka- 
miennego, żelaza, cynku, glinki ogniotrwa- 
łej, wapna i cementu, w guberni piotrkow 
skiej w 1887-ym roku. Ponieważ w N-rze 
276 „Dziennika,” w artykule p. t. „Produ- 
kcya węgla kamiennego w Królestwie Pol- 
skiem w r. 1887,” znajdujemy już dokła- 
dne cyfry, dotyczące przemysłu węglowego, 
a zaczerpnięte ze sprawozdania inżyniera 
górniczego p. W. me zatem 
poprzestaniemy tutaj na poröwnaniu tych 
cyfr z danemi, jakie znajdujemy w spra- 
wozdaniu urzędowem. Różnice są wogóle 
niewielkie, w każdym jednak razie należy 
je zanotować. 

Najważniejszą zdaje się być różnica co 
do ilości kopalń czynnych w 1887 roku. 
Sprawozdanie p. Choroszewskiego mówi o 
22-ch kopalniach, podczas gdy w „Przeglą- 
dzie guberni piotrkowskiej” czytamy, że w 
aku sprawozdawczym czynuych kopali by- 
Być może, iż w dwóch kopalniach 
w ciągu sprawozdawczego roku zawieszono 
produkcyę węgla, o czem jednakże sprawo- 
zdanie nie wspomina. 

Qo do samejże produkcyi węgla, p. 
Choroszewski określa takową ogółem na 
119,749,169 pudów, a według sprawozdania 
urzędowego, produkcya ta w 1887 roku 
wynosiła 121,714,113 pudów, czyli 1,964,944 
pudy więcej. Przypuszczamy, Ze cyfra ta 
podana w sprawozdaniu urzędowem obej 
muje produkeyg węgla kamiennego łącznie 
z brunatnym, lecz i w takim razie jest ona 
wyższą od podanej przez p. Choroszewskie- 
go (121,166,169 p.), o 557,944 pudy. 


19) 
BRET HARTE, | 
LA ŚNIEŻNYK DKOPEN 


W. Z. Kosciatkowskiej. 
—m— 


(Dokończenie — patrz Nr. 180). 


— Nlusznie pani! słusznie! — potakiwal 
uprzejmy pułkownik, a jeśli kiedy to w o- 
becnym da się to powiedzieć razie. Ty- 
dzień temu rozpoczęliśmy kampanię a jedy- 
ną utarczkę mieliśmy z policyantami Ściga- 
jącymi tych samych co i my rabusiów. 
Cha, cha, cha! Najzacniejszymi zaś ze spot- 
kanych ludzi, okazali się właśnie przyja- 
ciele tychże rabusiów, tak, że doprawdy sa- 
mi teraz z obecnym tu sędzią, nie wiemy, 
czy nie mamy też czasem zew 
dłoni wyciągnąć do Jerzego i Ned 
Falknera, 

— Przywódcy to bandy, co napadła dy- 
liżans udzielił objaśnienia Hale. 

Obie kobiety weselszym obrzucily się 
wzrokiem. Ze słów pułkownika wnioskowa- 
ły, że byli ich goście, jak na teraz przy- 
najmniej, ścigani nie są. Spadała też z 
nich pewna odpowiedzialność. Przestały na- 

le poczuwać się do jakiejbądź winy. 
wszem, przybrały naraz postawę ofiar 
urażonych, za jakie zaczęły się w głębi 
własnego przekonania uważać. 

= Tak pani!— mówil pulkownik zapala- 
jąc się błyskiem pięknych ich oczu, — pu- 
Sciliémy się ścigać i na honor, ¿alujemy 
chyba tego w danym wypadku, 

astępnie, z płynnością właściwą publi- 
cznym mówcom, zaczął opowiadać o napa- 


A O Z A 


¿nice co do liczby robotników, maszyn pa- 
rowych i parowych sił. Sprawozdanie p. 
Ch. mówi, że w roku 1887 we wszystkich 
kopalniach czynnych było 148 maszyn o sile 
ogólnej 9,191 koni parowych, a sprawozda- 
nie urzędowe określa ilość maszyn na 146, 
a siłę ogólną na 9,181 koni parowych. 
Robotników, wedle p. Ch. pracowało ogó- 
łem 8,307 osób, a wedle sprawozdabia u- 
rzędowego 8,645, czyli o 338 więcej, 

Aby dać czytelnikom jaśniejszy pogląd 
pa rozwój produkcyi węgla kamiennego w 
guberni piotrkowskiej, przytaczamy poniżej 
następującą tabliczkę, obejmującą produ- 
kcyę węgla za ostatnie lat pietnaście: 

Maszyn parowych 


liczba siły 
Rok produkcja robotników ilość -parowe 
1873 19,892,381 3,255 41 2,134 
1874 23,302,783 3,838 39 2,082 
1875 24,390,407 3,610 44 2,185 
1876 27,325,117 3,637 49 2,636 
1877 37,363,030 4,429 54 2,965 
1878 54,577,979 5,330 70 3,443 
1879 65,612,508 5,612 48 2,843 
1880 77,395,923 4,857 60 4,316 
1881 85,303,733 6,235 99 6,263 
1882 83,665,013 6,388 95 5,480 
1883 101,786,596 6,878 123 5,860 
1884 107,935,193 7,285 122 6,825 
1885 108,075,009 7,816 137 8,507 
1886 118,605,862 7,844 139 8,665 
1887 121,714,113 8,645 146 9,181 


Z powyższej tablicy widzimy, że od 1873 
do 1681 roku produkcya węgla wzmagału 


W obu sprawozdaniach zachodzą tez ró: jw powiecie będzińskim, Według danych u- 


rzędowych, powiat ten jest wyłącznym do- 
starczycielem cynku na potrzeby całego 
państwa. Kopalnie golmanu (ruda cynko- 
wa) znajdują się przeważnie w sąsiednim, 
olkuskim powiecie (gub. kielecka), chociaż 
i w guberni piotrkowskiej, w okolicach wsi 
Strzemieszyce, Psary, Bobrowniki, Grodziec, 
Wojkowice i innych, znane są bogate po- 
kłady tej rudy, lecz dotychczas nie eksplo- 
atowane. Oynk produkują dwa zakłady: 
rządowe, koło Będzina i zakłady G. von 
Kramsty. Pierwsze produkują około 100,000 
pudów rocznie, a drugie (we wsi Zagórze) 
wyprodukowały w 1887 roku 130,766 pu- 
dów cynku i 4,225 pudów prochów cynko- 
wych. Oprócz tego, w zakładach „Emma” 
w Sosnowicach, wyprodukowano w roku 
sprawozdawczym 49,020 pudów bieli cynko- 


wej. Przy całej produkcyi cynku w zakla-' 


dach Kramsty, pracowało 5 maszyn paro- 
wych o sile 152 koni parowych i 320 robo- 
tników. Produkcya cynkn w zakładach 
rządowych ma być powiększoną do 250,000 
pudów rocznie. 

O produkcyi żelaza w guberni piotrkow- 
skiej, znajdujemy następujące dane w spra- 
wozdaniu urzędowem za rok 1887, „Huta 
bankowa” wyprodukowała 1,644,512 pudów 


surowca, 1,393,967 pudów blachy żelaznej | spodziewa się otrzymać 
i 1,132,972 pudy inaych gatunków żelaza, |z akcyzy od cukra 17 mil. rubli, 


łoszenia przyjmowane są: w Administraoy 
iurach ass Rajchmana i Frendlera 
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ustępstwo dodatkowa ogólna 5'/,. 


i i „Dziennika* 


w Warszawie 


Reopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie będą zwracane. 


gatunkach. Pokłady te znajdują A kil- 
ku miejscowościach powiatu będzińskiego, 
Produkcya glinki ogniotrwałej słabo jest 
dotychczas rozwinięta, W siedmiu fabry- 
kach tego materyału, wyprodukowano w 
1887 roku, ogółem 49,180 pudów. Najwię- 
cej produkują dwie fabryki, jedna w Bę- 
dzinie, a druga (Lisieckiego) w Dąbrowie. 

Wapienniki istniejące w wielu miejsco- 
scowościach będzińskiego, częstochowskiego 
i po części piotrkowskiego powiatu, dostar- 
czające bardzo dobrego wapna, eksploatowane 
są głównie przez dwie fabryki cementu, w 
powiecie będzińskim. W rohe sprawozdaw- 
czym fabryki te wyprodukowaly okolo mi- 
liona pudów cementu portlandzkiego, war- 
tości 420,000 rubli; posiadają one 7 ma- 
szyn parowych o sile 290 koni i zatrudnia- 
ją 660 robotników, Cement z fubryk be- 
dzińskich używany był do budowy twierdz 


w Królestwie, w Kownie i Brześciu litew- 
skim. 
Ł. K, 


Przemysl, Ilandel i Komunikacye. 


Akcyza. 
— Departament dochodów niestalych 
w roku bieżącym 
z opłat 


Wspomnione zakłady wyrobiły dalej 371,391 | patentowych od cukrowni 160,000 rubli, z 
pudów szyn stalowych i 184,623 pudy roz-| kar 64,000 rs. i ze zwrotu premij 2 mil. 


maitych przedmiotów z surowca, 
Z dwudziestu prywatnych kopalń rudy 
żelaznej, w powiatach będzińskim i często- 


się dość systematycznie, w roku 1882-im|chowskim, wydobyto w 1887 roku 869,441 


zmniejszyła się o 1,638,720 pudów, w ua- 
stępnym roku wzmogła się odrazu o 8 mi- 
lionów pudów i od tego czasu zwiększa się 
bez przerwy. Największy rozwój produkcyi 
przypada pomiędzy 1877 a 1881 r. i po- 
między 1885 a 1886 rokiem. Ciekawym 
jest jeszcze szczegół, że w 1882 roku, ró- 
wnocześnie ze zmniejszeniem produkcyi wzro- 
sła liczba robotuików o sto kilkudziesięciu, 
zapewne na skutek zwinięcia produkcyi w 
drobnych kopalniach, a zapotrzebowania 
większych sił roboczych w kopalniach pier- 
wszorzędnych. 

Produkcya cynku odbywa się wyłącznie 


dzie na dyliżans, o roli jaką sam grał w tem 
wszystkiem. Niewątpliwe oszustwo, którego 
ofiarą padł Falkner i które wywołało owe 
pod wodzą Lee dokonane odwety. Dodał, 
ze na stacyi „Dzikiego kota” dowiedział 
sle o zamknięciu Harkinsa, że rozpoczęto 
proces o podstępne bankructwo, skonfisko- 
wano wiadomy zbiega majątek. 

— Niewątpliwie — ciągnął — nie jest to 
jeszcze dowiedzionem, lecz mnie się wydaje 
jasnem jak dzień, że Lee stary jak wiado- 
mo i wierny przyjaciel Falknera, urządził 
cały ten napad w celu odebrania należnych 
niewątpliwie Falknerowi pieniędzy. Tem 
lepiej. Wyznaję, że nic nie mam przeciw 
podobnemu rozwiązaniu spraw tego rodza- 
ju. Załuję chyba, że cały nasz mimowolny 
pomocniczy udziął ogranicza się w zatrzy- 
maniu w trop za nimi wysłanych policyan- 
tów. Chal cha! eha! Lecz kto się najwig- 
cej złapał, to szanowny sędzia dobrodziej! 
On się najwięcej odznaczył i najwięcej za- 
służył, gdyż, pozostawszy u Hennickera, 
w celu zapewne zasiągnięcią bliższych szcze- 
gółów o całej tej sprawie od pięknej córki 
kłusownika, obronił osadę, którą łotry te, 
szajka Stannera, spalić przez zemstę a nie 
by to w imię prawa, usiłowała, 

— Udało mi się istotnie, Józia! 
tych biedaków—tłómaczył Hale, spotkawszy 


pudów rudy. Oprócz „Huty bankowej,” wy- 
rabiają surowiec trzy inne zakłady (w po- 
wiecie częstochowskim), a ogólna produkcya 
surowca w roku sprawozdawczym wynosiła 
1,769,512 pudów. 

Fabryk przerabiajgcych żelazo i inne 
metale, istnieje w guberni piotrkowskiej 81, 
a największa z nich, pod firmą „Fitzner i 
Gamper” (zakład budowy mostów) w Siel- 
cach, przerobiła w 1887 roku 120,000 pu- 
dów metalu, wartości 580,000 rubli. W fa- 
bryce tej pracuje 338 robotników, 

Gubernia piotrkowska posiada bogate po- 
kłady glinki oguiotrwalej, 


— Wcale nie — stanowczo opanowała 
mrs, Scott. Myślisz może, że się nam oni 


do wszystkiego przyznali? Większa i cie-|dział ta, w 


Przy Śniadania trzy skrzywdzone ofiary |ciła nagle mra. Scott, 
potrafiły tak siebie wobec panów po- jak chusty córki. 


stawić, że ci ostatni czuli się skruszonemi, 
gotowymi uniewinniać się, przepraszać, 
Tryumf trwał jednak niedługo. Zanim 
wstali od stołu, usłyszeli tentent koni, 
gwałtowne do drzwi pukanie a 
do sali jadalnej wpadł policyant Stanner 


obronić |we własnej osobie. 


= Sądziłem, że mrs. Stauner — oburzył 


sig po raz pierwszy ze spojrzeniem żony i |się Hale —zrozumial jak mało ubiegam się 


usiłując zachować swobodę i dawną pew- |za jego 
|własuym mym domu, potem zwłaszcza co 
gwałt spełniony w imię | zaszło... 

— Jeśli mowa o tem co tam z poddasza 


ność siebie. Było to coś gorszego od na- 
padu na dyliżans: 
prawa i publicznego porządku, gdy tam, o 
ilem się przekonał, szło tylko o zwrócenie 
prawemu właścicielowi niesłusznie i pod- 
zg wydartej = własności, 

— Nie wątpię, że masz najzupełniej 
słuszność, chociaż i nie zundiehe pe e 
o co idzie — obojętnie odrzekła mrs. Hale, 
dodając uprzejmie: 

— Panowie zostaną na śniadaniu, że zaś 
Manuel za przykładem pana i głowy domu 
znikł nam gdzieś bez wieści, ścigając też 


towarzystwem i te odwiedziny we 


wykurzyło pana z tą turkawką Zennie, to 


w wyborowych ' 


po chwili | 


|ezyst powiedzieć tym oto panom, Św 
jważ i syn twój nis potrzebuje mund a 


rubli, ogółem dochody z cukru przewidy- 
wane są na sumę 19,164,000 rubli. 

— Ogłoszono cyrkularz ministeryum 
skarbu do zarządzających akcyzami i ko- 
morami portowemi, zawierający przepisy o 
sposobie ściągania opłaty akcyzowej od 
przywożonych do portów produktów nafto- 
wych i zapałek. 

Drogi żelazne. 

— W sobotę o godzinie 3 pe południa 
wyszedł z Pesztu pierwszy inauguracyjny 
pociąg komunikacyi bezpośredniej z Kon- 
stantynopolem. 

Handel 


_— Jarmark iliński w Połtawie skończył 
się zupełnie pomyślnie. Wyroby włościań- 
skie rozebrane. Jarmark jesienny zapowia- 
da się równie dobrze. 


nócy wi- 
tym samym domu Jerzego Les 
Falknera we własnych ich ọso- 
Meksykańczyk opowiada nadto, że 
panowie ci byli tu jak u siebie, co, ses- 
żywszy szczególniejszą pomoc jakąśmy w 
tropieniu rabusiów, otrzymali od mr. Johna 


„sędzia! | Hale, wygląda... a nol wygląda nie tak to 


bardzo nieprawdopodobnie, jakto się zraza 
komu zdawać mogło. 

— Bezczelne kłamstwo! — zawołał Hale. 

— Jest w tem może nieco prawdy-——wtrą- 
zastępując pobladie 
ki. Przed tygodniem niezaa- 
„ uciekając przed śnieżną samie- 
cią, przywiózł tu rannego preyjaciela, 
sząc o schronienie. Jako matka twoja, Joka 
uważałam za stosowne żądanego schronie- 
nia udzielić, nie pytając naturalnie, kto o 
gościnność prosi. Panowie ci pozostali tu 
dopóki ranny nie był wstanie odjechać, 
odjeżdżając zań, zostawili list do cicbis, 


‚List ten niewątpliwie całą wyświec apra: 
Hale, 


— Dziękuję ci matko—rzeki 
jak sam bym postąpił, a teraz male 


potem odpowiem na to— al zuchwale zwiska ludzi pod jago dachem 
policyant — przedewszystki mam tu do schronienia, niema potrzeby rue 
spelnievia obowiąrek— rozumie pan — obs! i wania listu i zatrzymywacia de 
pas y mego Tr. Jeśli trzeba na to dłużej mr. Stanoera. 
owodöw, oto sy. Przyznąsz woe — Prosilabym jedani, 
prawomocność „rozkaza.” er czytanie ry ył A i r. 
— Przedewszystkiem znam pana, wybuch- bę | + rm 
vął Halo — i jeśli pan nie 


|mieńce odzyskujgc 
1 


— Z Teheranu donoszą do „Now. oboz: | odznaczać ¡sig szezególniejszem ożywieniem: przy- | Ciechanowski zdołał zbiedz, lecz został za- 
renia”, że kupcy ruscy opanowali prawiej ¥°*0wey i spekulanci zwyżkowi pokrywali tylko trzymany. Drelich w pół godziny skonał, 
wszystkie wewnętrzne rynki handlowe w 
Persyi. Wyroby angielskie i francuskie 
vie mogą już współzawodniczyć z ruskie- 
mi, które znajdują coraz sżerszy i szerszy 
zbyt na rynkach perskich. Jedynie tylko 
cukier ruski nabywaja mniej chętnie, niż 
francuski, głównie dlatego, że cukier ruski 
jest twardy i trudniej rozpuszczalny. 

Przemysł. 

— Na ukończonych w sobotę naradach 
gorzelników w Warszawie przyjęto jako 
maximum produkeyi dla gorzelni średniej 
24,000 wiader okowity 40°/, a dla gorzelni 
małej 16,000 wiader. Podział gorzelni we- 
dlug stref uznano za niewłaściwy i wyrażo- 
no prośbę, ażeby różnice norm były możli- 
wie nieznaczne, jeżeli rząd uważać będzie 
taki podział za nieodzowny, Kwestya zbytu 
okowity dała powód do bardzo żywych roz- 
praw; obecny na zebraniu dyrektor depar- 
tamentu dochodów niestalych, Jermolowi 
doradził przedstawienie ministrowi skarbu 
memoryalu w tej sprawie. 

Ubezpieczenia. 

— Oddział moskiewski ruskiego towa- 
rzystwa technicznego przedstawił do roz- 
patrzenia ministeryum spraw wewnętrznych 
projekt pierwszego ruskiego towarzystwa 
reasekuracyjnego, opracowany przez czlon- 
ka towarzystwa I. Żukowa. Według tego 
projektu, w zasadzie przyjętego już przez 
ministeryum spraw wewnętrznych, towa- 
rzystwo reasekuracyjne powinno mieć 25 
milionów rubli kapitału zakładowego, po- 
dzielonego na 100,000 akcyj po 250 r. ka- 
żda, 


targu było nadzwyczaj mocne, przyczem ofirowa 


sz 
pota fanow ehs r aaa parions d rs znaleziono 6 ran, z których dwie z lewej 
anicznych okazywało . z . . . . 

rd uiemożiłwem, aczogólniej Arek gdy zjStrony klatki piersiowej, lekarz zaliczył do 
lina nadsstano c raz wyźsze kursy. Odkłada- | bezwarunkowo-Smiertelnych, 

des pokrycia a aż dogodniejszej VIRON | 

osięgli celu, lecz, sądząc po nieznacznym ciągle | py i we 

zapotrzebowaniu weksli, nie wrzyskali oni dotych- Ciechanowski, lat 23, pociągnięty został do 

czas nie z różnicy kursu, obawiać się przeto na- 

leży, że przy najmniejszem obviżeniu notowań ber- 


wczoraj po 103.90, a dziś ofiarowano je po 103.80. 
kop. na pólimreryaie (8 r. 48 kop.— 8 r. 30|żądał ukarania Ciechanowskiego zgodnie 


papierów publicznych nsposobienie było początko- 
wo słabe, głównie skutkiem realizowania dość zna- 


końcomiesięcznej Skoro tylko ustały realizacye 
z rąk słabszych i gly dowiedziano się, iż skntkiem 
pomyślniejszego stanu rynku pieniężnego kanki 


spekalacyjnych niosły się znacz'ie, Do -powo. 
dzenia spekulantów przyczyniła sig ta okoliczność, 
Ze likwidacja końcomiesięczna odbyła się pomyśl 


, | miesięcy. 


prywatni, spodzłewając sig widoczn e dalszej zwyż- 
ki, wstrzymywali sg od realizacsj i popyt speku- 
Incyjny w części tylko mógł być zaspokojony. 


usposobienie dla papierów spekułacyjnych utrzy- 
mało się do końca tygodnia. Papiery wkładowe 


cukrowa z odstawą w Odesio 4 40), 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Gielda warszawska, Sprawozdanie tygodniowe do 
dnia 13 sierpnia). Wobec eneugicznej zwyżki kur- 
au walaty rnskiej warszawski targ wekslowy za- 
chował się troohg medowierzająco. Nabywaao chg- 
tnie papier dostawowy z nadpłatą 1%, ponad kurs 
dzienny. Obroty gotówkowe przez cały tydzień by- 
dzień były bardzo nieznaczne. Żądania za marki 
obniżyły się stopniowo z 01.87, w poniedziałek 
do 61.10 w sobotę Na targa papierów publi- 
cznych usposobienie osłabło. Przestano poszuki- 
wać pożyczek wschodnich i pożyczki 4%, wewnę- 
tiznej. Kurs listów likwidacyjnych, pod naciskiem 
nasurczywej podaży obn żył się o 1',%0, lecz póż- 
niej poprawił się znowu o cały procent, gdyż po- 
daż ustała. Z listów zastawnych ziemskich poszu- 
kiwaną była tylko serya pierwsza, której kurs po- 
dniósł się nieco, pozostałe serye a szczególniej pią. 
ta były bardziej zaofiarowane niż poszukiwane i 
ucierpiały trochę na kursie Osłabły także listy 
zastawne m. Warszawy, skutkiem braku nabyw- 
ców sum większych. lunemi papierami zajmowa- 
no się bardzo malo. 

Gietda petersburska. Sprawozdanie tygodniowo (do 


wa i zabójstwo. W szeregu spraw łódzkich | u którego W. mieszkała i zarządzone po- 


jedoą z takich spraw rozpatrywał sąd okrę- ruszoną. Szym. począł prędko rozkopywać 
gowy piotrkowski w ubiegły poniedziałek, |w tem miejscu ziemię i w głębokości !/, 


dzi na podwórzu należącem do domu |cze żywe i po udzieleniu niezbędnej pomo- 
Nr. 899, został zabity robotnik fabryczny cy, zostało zaniesione do domu Szym, 

Robert Drelich. Śledztwo pierwiastkowe | Marya Wie. pociągniętą została do od- 
wykrylo, że zabójstwa tego dopuścił się |powiodzialności sądowej na zasadzia art. 9 


cych okolicznościach: Robert Drelich i J6-|w ubiegły poniedziałek była roztrząsana 
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przyznania się podsądnej do winy, — 
po krótkiej naradzie wyniósł wik Sg 


tesoactog ozgóð gwyoh sobowigsan,  Uspo-obieśie | (i, to zajście widziało kilku świadków, |jący Wie. na pozbawienie wszystkich praw 
no traty zagraniczne w ogromnych ilościach, |którzy na śledztwie sądowem powtórzyli|i przywilejów i więzienie na rok i sześć 
ólniej na rachunek wywozowców z portów pierwotne swe zeznania. Na ciele Drelicha | miesięcy. 


M. P. 
(—) Smutne skutki wyścigu. W ponie- 
działek; około godziny 4 po półedala, ną 


Na zasadzie powyższych danych, Józef| Rynku Geyera zaszedł bardzo smutny wy. 


padek. Trzej osadnicy z pod Rigowa, 


odpowiedzialności sądowej z II cz. art.|sprzedawszy deski w Łodzi, powracali do 
1,455 kod. kar. Ciechanowski przyznał się|domu, a w drodze przyszła im ochota 
lińskich, usposobienie bes cri targa ikslawege do winy, tłómacząc się, że chciał wyrzucić |Ścigać sig o jakiś zakład. Wyścig ten od- 
Hena poetka da no na Londyn nabywa- | Drelicha z podwórza, ponieważ ten zamie- był się na Rynku Geyera. Podczas gd 
waze Poca zygodnia.po | 100,40  sprzedawawo | y kraść; uderzył go żelazem i wtedy po-|wozy pędziły jeden za drugim w Że ję 
(ena złota obniżyła się w tygodniu ubiegłym o 18| między nimi powstała bójka. Prokurator | sposób, va torze wyścigowym znalazła się 


przypadkowo wiekowa kobieta, Nie zdo- 


kop); zakupy były bardzo nieznaczne Na targu|z wnioskiem aktu oskarżenia, obrońca zaś|łała ona usunąć sig na czas z drogi, a 
podsądnego, z urzędu, adw. prz. Szwarcen- wyścigowcy nie mogli powstrzymać rozpe- 
ornych zobowiązań zwyżkowych, ze strony sdeka-| berg, prosił o ukaranie Ciechanowskiego za|dzonych koni. Kobieta upadła pod konie, 
lantów drobnych, wobec nadchodzącej uk widaoyi | zadanie w bójce śmiertelnej rany, ale bez|a wozy przejechały jej przez głowę, tak, 

zamiaru spełnienia zabójstwa. Sąd po krót-|że czaszka została silnie nadwerężoną; ko- 
kiej naradzie wyniósł wyrok potepiajgey | bieta wyzionęła ducha na miejscu wypadku, 
obniżyły procenty pobierane od rachunków bieżą- |i skazał Ciechanowskiego na pozbawienie | Nieostrożni wyścigowcy pomknęli w strong | 
cych z 7'), na 6'/,/,, spekulacya ielka wzięła się| wszystkich praw i przywilejów i na odda-| Pabianic, lecz syn zabitej kobiety zawołał 
do interesów; kursy prawie wszystkich papierów) jig do rot aresztanckich na 2 lata i 6|kilku sąsiadów i wraz z nimi puścił się 


w pogoń za uciekającymi, których dogonił 


Dziecko żywcem zakopane. W. połowie|na szosie pabianickiej. Odbył się tam wy- 
nie, dzięki poprawie kursów; przytem kapitalisci | kwietnia b. r. do mieszkańców Łodzi Szym. |miar doraźnej kary, a skutek jej jest taki, 
% | przyjechała ze wsi ich kuzynka 20 letnia |że jeden z wyścigowców, zbity straszliwie 
panna Marya Wie. Jak się później poka. | przypłaci może Śmiercią ów zakład, a dwaj 
Zwyżka przybrała dosyć zoavzne wymiary i cho-|zało Wice. była w stanie poważnym, lecz|inni zapewne nie prędko wrócą do zdro- 
ciaż bauk państwowy, wbrew wszelkim oczekiwa-|kryła się z tem starannie przed wszystki.|wia. Policya zarządziła śledztwo w tej 
niom, podwyższył stopę procentową o !j4%,, mocnej mi, Dnia 25 kwietnia, wieczorem, Wic.|sprawie. Przejechana kobieta zowie się Ro- 
uczula, że zbliża się rozwiązanie, lecz nie |zalia Banaszak, zamężna, ma troje dzieci, 
osłabły: kredytowe tylko o 14%, lecz metaliczne | mówiąc o tem Szym., wyszła pod jakimś | Poranieni przez Michała Banaszaka i jego 
prawie o 2%. pozorem z domu, obiecując, że wkrótce |towarzyszy, zowią się: Mateusz Stycharski, 
„ Cukier, Odesa, 11 sierpnia. Rafiuada Brodz-|wróci, — udała się wprost na przylegające |Józef Rykiewicz i Jan Gulkiewiez, oby- 
lego 5.40, Gniwań 5.25, Czornomiñsk 5.15. Mączka | do domu pola i tam pod płotem nastąpiło |watele ze Rzgowa. W pogoni za rigowia+ 
rozwiązanie. W tej chwili właśnie prze-| nami, uczestniczyli, oprócz Banaszka, An- 
et SCE ae Joka? ak atl chciała się KREIS ioni Filipski, Franciszek Kuśnierak, Mi- 
- o Wic., lecz ta natychmiast się podniosła chat Dzięcioł, Ludwik Buse, Jakób Mi. 
Kronika Łódzka. i z dzieckiem prędko poszła w pole, To chalski i Franciszek Rutman, mieszkańcy 
ja wzbudziło w przechodzącej kobiecie podej. tutejsi. Sledztwo prowadzi p. Otmarstein, 
(—) Z sądu. Zabójstwo w bójce. Bójki rzenie i wraz z człowiekiem, który właśnie | Dodać należy, że pomiędzy walczących 
na noże w łodzi należą do zjawisk zwy- |nadchodził, udała sig za Wie, lecz ta juz wpadł strażnik z piątego rewiru policyjne- 
kłych, niemal codziennych. Sprzeczka o ja- wracała, ale bez dziecka. Zapytana, co'go i z narażeniem włąsnego życia ukrócił 
ką błahostkę w knajpie bywa zwykle przy- |zrobiła z dzieckiem, W. odpowiedziała, że|walkę i gdyby nie jego interwencya, były- 
czyną bójki, następstwem której często by- | o niczem nie wie. Wkrótce nadszedł i Szym., by zapewne gorsze następstwa. 


(—) Zmarto w Łodzi w tygodniu ubie- 


sprawy o zabójstwo popełnione w uniesie: |szukiwania doprowadziły poszukujących do głym od dnia 6 do włącznie 12 sierp- 
niu stanowią poważny procent, Właśnie | miejsca, na którem ziemia była Świeżo po-|nia, dzieci do lat 15: katolików 55, ewan- 


gelików 31, żydów 16, — razem 102; do 
rosłych: katolików 16, ewangelików 2, 2y- 


W dniu 2 maja b. r. wieczorem w Zio-|tokcia znalazł dziecko. Dziecko było jesz-|dów 5, — razem 23. 


Ogółem zmarło w tygodniu ubiegłym s/o 
dwadzieścia pięć osób, 0 15 więcej, aniżeli 
w tygodniu poprzednim; śmiertelność wzmo- 


„gła się pomiędzy dziećmi o 9, a, pomiędzy 


tkacz Józef Ciechanowski przy następują-|i II cz. art. 1,451 kod. karn. i sprawa jej | dorosłymi o 6 wypadków. 


(—) W uzupełnieniu wiadomości o napa- 


dnia 11 sierpnia). Pod wpływem bardzo pokojo- | sof Qiechanowski w dniu 2 maja przez ca-|przez sąd okręgowy piotrkowski. Na śledz-|dzie na 60 letniego starca na rogu ulicy 


wych zapatrywan politycznych p:prawilo się zna- 
oznie usposobienie giełdy berlińskiej, szczególniej | 


ły dzień pili, przechodząc wciąż z jednego |twie sądowem, zarówno jak i na pierwiast-, Cegielnianej przed para dniami, dowiaduje- ' 


dia waluty ruskiej, której sprzyjają nadto pomysl-|szynku do drugiego. Już wieczorem, obaj | kowem, Wic. przyznała się do winy, tłó- my się, że dwaj rabusie, przytrzymani na 


ne widoki dla wywozu zboża z Rosyi. Zagrani-| dobrzo pijani, zaszli na podwórze domu, |macząc się tem, że usiłowała pozbawić ży- 


sig sulle one pedo rr a cong rg w którym mieszkał Ciechanowski i ta Dre-|cia dziecko jedynie ze wstydu, nie zdając 


gorącym uczynku, nazywają się: Ignacy 
Kuszel z powiatu tureckiego i Józef My- 


kiego. Zuaceny popyt z ich strony popierał dzia-| lich bez żadnego powodu wszczął „kłótnię sobie zresztą narazie sprawy z tego czynu. |cielski z gminy Radogoszcz, Starozakonny 
łalność spekulacyi, ożywioną azczególnie po mowie | ze szwagrem Ciechanowskiego Franciszkiem | Prokurator żądał ukarania W. zgodnie | M. Dremer, który przyczynił się do ujęcia 
DA Pipi Na tutejszym pęk ley A Hauszyldem i wciąż go zaczepiał. Hauszyld,|z wnioskiem aktu oskarżenia. — Obrońca obu rzezimieszków, nie jest strażnikiem, 
ELIO PERA prsekogonio, y £0 zwykka broniąc sig, odepchnął od siebie Drelicha|z urzędu adwokat prz. Szwarcenberg pro-'lecz zwykłym mieszkańcem naszego miasta. 


kursu rublowego daleką jest swego kresu. Skut- 


kiem tego ruch wekslowy w tygodnia ubiegłym nie i kilka razy uderzył go nożem, poczem wobec szczerego 


sił o złagodzenie kary, 


(—) Zmiana aury. Jadący w poniedziałek 


do uprzedniego porządku gabinetu meza, — Jakie to podobne do Jerzego Lee! rozbójnika! Nie używam liczby mnogiej, |kła, z lekka usta zaciskając, 


Na biurku leżał list i opieczętowana pacz-| Niech go... — zaklął Stanner. Z temi je- gdyż miano to nie może w żadnej mierze 
ka. Mr. Stanner, z tropu zrazu zachowy-|dnak własnemi sprawkami, oskarżać Manu- być zastosowane do mego przyjaciela Fal. 
waniem się kobiet zbity, odzyskał otuche.lela i wymierzać mu sprawiedliwość! .. pro-|knera, Działał on pod naciskiem szczegól. 
Mrs. Hale podała list mężowi. John ro-|czę o paczkę banknotów. 
zerwał kopertę i śród zaległej ciszy czytał: | — Za przeproszeniem, —odrzekł Hale, — Liee, starego swego przyjaciela, do którego 
„John Hale! sądzę, że to jest właśnie odebrany pułko- | musiał się udać w biedzie. 
Rachunki nasze skończone. Dobrowolne |wnikowi pugilares. Czy półkownik po-| Kate rzuciła na siostrę tryumfujące 
i pełne zapału poparcie sprawiedliwości w |znaje. ‘ spójrzenie. Mrs, Hale długiemi rzęsy za- 
jakieś się wdał, pozostawiało nam prawo| ~- Najzupełniej, — potwierdził Clinck. | stonita rozbłysłe oczy. 
odwetu, z którego skorzystalibyśmy niewąt-| — Wręczam go zatem panu, — panie! — Zatem mrs. Lee — ozwala się łago- 
pliwie, jeśliby przypadek nie przywiódł nas |pułkowniku, — ciągnął Hale, — gdyż od|dnie, — jest naprawdę rozbójnikiem? 
był pod dach twój, do twej rodziny, Obec-|tego winna się rozpocząć restytucya. Wrę-| — Jerzy Lee, — począł, opierając się o 
nie uznajemy się za zwyciężonych. Zwycigz-|czam zresztą w nadziei i pewności, Ze się | poręcz krzesła Clinck, — jest istotnie, ko- 
com należy się łup, to też pozostawiamy |jego zawartością pułkownik rozporządzi we- |chana pani, rozböjnikiem, niepospolitego je- 
tu pugilares z wartościowemi papierami, |dle wskazówek msr. Lee. dnak gatunku. Z urodzenia i wychowania 
wzięty przy napadzie na dyliżans u pułko-| — Ale, — wtrącił gwałtownie Stanner,— | dżentleman co się zowie, pochodzi z jednej 
wnika Olinck, lecz skradziony przedtem przez |to nadużycie! Mam wyraźny rozkaz se-|z najstarszych w Marylandzie rodzin, to też 
Harkinsa czterdziestu czterem uczestnikom | kwestrowania wszystkiego co się da odna- | nie zadaje się nigdy z byle kim. Kobiety 
kopalni Excelsior Ditsch, Nie nasza to|leść... i dzieci przepadają za nim i upewniam pa- 
rzecz wskazywać, jaki użytek masz zrobié| — Są pomiędzy nami damy, — chłodno |nią, że niezdolnym on jest istotnie zdzia- 
z tych pieniędzy. „Jeśliś się nie zraził do |zauważył Clinck, lecz jeśli msr. Stanner łać nic, coby wywołało rumieniec na twarz 
sprawiedliwości, co cię zniewoliła ścigać |gwałtem dopomina się o wręczony mi do- pigknej kobiety, lub łezką zaprószyło nie- 
nas, zwrócisz je zapewne istotnym ich wła- |piero do przechowania legat, zmuszony be-|winne, dziecięce oko. Pewien jestem, że 
ścicielom. de prosić panie,faby wyszły, a mrs. Stanner |samabyś mu to pani przyznała. 
„Pozostawiamy tu nadto drobnostkę pe-|zastanie mnie wówczas gotowym odeprzeć] — Zawszem go miała za dientlemana,— 
wng, jako dowód, że nasz mimowolny po-|ten drugi napad o wiele energiczniej, niż jwtrąciła mer, Scott. 
byt twym dachem, nastręczył nam mo: |odparłem pierwszy, Prawnomocnictwo, któ-| — Jedną ma tylko, zdaniem mojem, wa- 
żność wypłacenia ci sig usługą W szafie[rem się pan zaslaniasz, nie istnieje wobec | de, — ciągnął pułkownik, — nadto lubi go- 
znajdziesz parę butów, zdjętych z nóg slu-|wydanego onegdaj ogłoszenia o upadłości ‚spodarzy& w cudzej kieszeni. Zrozumiejmy 
gi twego uela, który, korzystając z twej |oszusta i łotra Harkinsa. Szkoda, żeś się |się jednak, proszę: nie w sposób nieprzy- 
nieobecności i sądząc, że same, bezbronne |pan przed wtargnięciem tu, nie rozmówił |stojny dla dżentlemana, lecz nadto dla je- 
zastanie kobiety, włamał się do domu twe-|w tej mierze z szeryfem. go własnego bezpieczeństwa, Prowadzi grę 
w towarzystwie drugiego podobnego so-| Stanner zrozumiał położenie, Przez wzgląd |na wielką skalę i na własną rękę. Gra to 
bie łotra, w podejrzanych ad ts celach, w|na podwładnych, nadrabiał miną. bądźcobądź niebezpieczna, Mówiłem mu 
nocy z 21 na 22 b. m. — Posłyszycie jeszcze o mnie, — wołał. |to nieraz; w tem tylko nie zgadzamy się 
Jerzy Lee — Z przeproszeniem — odrzekł wyniośle | z sobą. 
Ed Falkner.” Olinck, — czy to znaczy, że będę miał wre-| — Więc go pan zna, — spytała msr, 
Hale pobladł, ostatnie czytając słowa. |szcie zaszczyt... Hale, słodkie na pułkownika podnosząc 
Zwrócił się do żony. — Dowiesz się pan od adwokata kom-| oczy? 
— Niceśmy o tem nie wiedziały, chociaż | panii, — przerwał mu miękko, rumienigc| — Mam ten zaszczyt, ; 
yómy zawsze, że nocy tej coś|się iffcofajgce za drzwi, Stanner. — @zy z pozoru, — wtrącił nagle, do 
nież! zajść musiało, — szeptały jej — Tak tedy, kochane panie, — skoro się |żony zwracając się, Hale, — Lee odpowiada 
<łnocześnie msr. Hale i jej matka. a missjtylko za Stannerem i jego kamratami | powyższej sylwetce” Rozumiesz przecie o 
Kate dostawała tymczasem z szafy zabło- |drzwi się zamknęły, Clinck zawołał, —spędzi. |c0 pytam? hal 
vue, skarpetkami ociągnięte buty | Soc łyście calusieńki tydzień w towarzystwie! — Wytworny jest i naturalny, — odrze- 


a. 


żona, — nie 
wchodzi nigdy do salonu w długich, za- 
błoconych butach, jak ty naprzykład, i nie 
nasunąłby kapelusza na nos, jak to zauwa- 
żyłam gdyś przyjechał. 

Zapauowalo chwilowe milczenie. 

— Czy pan, panie pulkowniku, ma za- 
miar osobiście wręczyć pugilares ten panu 
Falkner, — spytała mrs. Scott? 

— Złożę w zarządzie kompanii Excel- 
sior, lecz zawiadomię wpierw o tem Fal. 
knera. 

— Możemy zatem obarczyć pana posyl- 
ką do niego? 

— Jeśli pani sobie życzy. 

— Oddasz mi wielką, pułkowniku, usta- 
ge! — uprzejmie zakończył Hale, 


* = 
* 


Jaka to była posyłka, czytelnik domy. 
$li się łacno. W pół roku potem Edward 
Falkner superintendent z Excelsior Ditsch, 
przybył do Eagle Court. Pod wieczór 
znalazł się znów z Kate w dolinie i pa- 
trząc w dal, zauważył: 

— Nic się tu nie zmieniło, wszystko wy- 
gląda tak jak w dniu, gdym się tu znalazł 
po raz pierwszy, nie się nie zmieniło... 
oprócz siostry pani, 

— Miejscowość ta jej nie służy, — poś- 
piesznie — odrzekła Kate, — to też przed 
en jeszcze brat mój zamyśla wywieść ją 
stad. 

— Szkoda, — mówił Falkner, — gdyż o- 
statnie słowa odjeżdżającego do pułku w 
Richmond Jerzego były: „Jeśli nie legng 
od kuli, Ned, to mam nadzieję wcześniej 
czy później, z okna w Eagle Court, sie- 
dząc obok msr. Hale, wyczekiwać twego i 
Kate powrotu z przechadzki.” 
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